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CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
pi zed 1 złęty, w tekście 
5U gr.. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tahelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 z i.
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Adres adm inistraoji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon r«- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 
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NIEPOCZYTALNA AKCJA WY6Ł0DZENIA MIAST
zajmą się energicznie ^fadze państwowe

W ARSZAW A, 5, 9. (wł.) Nie­
poczytalna akcja radykalnych stron 
nictw ludowych, zmierzająca do wy­
głodzenia miast, spaliła całkowicie 
na panewce. Dziś do W arszawy nor 
malnie przywieziono żywność, tak, 
że obawy, iż w stolicy zabraknie ży­
wności, okazały się płonne.

Ju tro  obradować będzie prezy- 
djum centralnego towarzystwa orga

nizacyj i kółek rolniczych, w spra­
wie rezolucyj „strajkowych", pow­
ziętych przez niektóre powiatowe 
oddziały tej organizacji.

Jak  się dowiadujemy władze pań­
stwowe wystąpią energicznie prze­
ciwko tego rodzaju demagogji, no­
szącej charakter antypaństwowy.

R ezygnacja ministra skarbu Jana  P iłsudsk iego  
i ministra komunikacji i  Klihna

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA, 5. 9, (wł.) Dziś pod 

przewodnictwem prem jera P rystora od 
było się posiedzenie rady ministrów, 
na którem rozpatrywano i uchwalono 
szereg projektów rozporządzeń prezy­
denta Ezplitej z mocą ustawy. M. In. 
rada ministrów przyjęła następujące 
projekty rozporządzeń: o ustroju adwo 
katury, w sprawie zmiany rozporządze­
nia prezydenta Rzplitej a dnia 6 m ar. 
ca 1928 o ochotniczych łotaeh Ćwiczeb­
nych, o służbie w wojsku podoficerów, 
i szeregowych oraz w sprawie zmiany 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej z 
dnia 7 m arca 1928 r. o podstawowych 
obowiązkach i prawach szeregowych 
m arynarki wojennej. Ponadto rada mi­
nistrów- powcięla uchwałę o tymezasa. 
wem stosowaniu projektu dodatku do 
konwencji handlowej francusko - pol­
skiej z dnia 24 kwietnia 1929 r. oraz za. 
lat wiła sprawy bieżące.

WARSZAWA, 5. 9. (wł.) Mini­
ster skarbu Jan  Piłsudski i minister 
komunikacji Alfons Kiihn, zgłosili 
na ręce prezydenta Rzplitej prośbę 
o zwolnienie icli z zajmowanych sta 
nowisk.

Prezydent Rzplitej prośbę tę

uwzględnił i jednocześnie zamiano­
wał: ministrem skarbu prof. Marja- 
na Zawadzkiego i inż. Michała 
Butkiewicza, kierownikiem ministe- 
rjum komunikacji.

Obydwa dekrety podpisane zo­
stały dziś wieczorem w Spalę.

Obniżka cem  cukru o 20 proc.
nastąpi w najbliższych Girach,

WARSZAWA, 5. 9. (wł.) Jak  wiado. 
mo rząd wywarł nacisk na cukrowni, 
ków w sprawie obniżenia ceny cukru.

Obecnie obniżka ta  wchodzić poczy­
na na tory  realne i w najbliższym cza­

sie cena cukru w hurcie obniżona ma 
być o 29 proc.

W odpowiednim stosunku obniżona 
będzie również cena cukru w sprzedaży
detalicznej.

SPRZEDAŻ ZNACZKÓW SIEM PLO . 
WYCH I BLANKIETÓW WEKSLO­

WYCH W URZĘDACH POCZTO.
WYCH.

WARSZAWA, 5. 9. (wł.) Ministe. 
rjum  poczt i telegrafów w porozumie, 
niu z m inisterjum  skarbu, wprowadzi 
niebawem w urzędach pocztowych sprze 
daż znaczków stemplowych i blankie­
tów wekslowych.

W INA FUKIERA, KONIE WYSCIGO 
W E I  RZEŹBY KUNY NA LICYTA.

CJI.
WARSZAWA, 5. 9. (wł.) W stolicy 

odbędą się w tych dniach niecodzienne 
licytacje. Sprzedana zostanie z licyta­
cji stajnia wyścigowa Peretjatkowicza. 
wina ze słynnych piwnic Fukiera i 
rzeźby z pracowni znanego rzeźbiarza, 
Henryka Kuny.

VON GRONAU W TOKJO.
LONDNY, 5. 9. Z Tokjo donoszą, iż 

na tamtejszem lotnisku wylądował sa­
molot niemieckiego lotnika von Gro. 
nau, odbywającego lot dookoła świata.

Von Gronau wystartował z niemiec­
kiej wyspy Sylt, przeleciał etapami 
północny Atlantyk, następnie konty­
nent amerykański, północną część Pa_ 
cyfiku i obecnie przez tydzień zamierza 
zatrzymać się w Tokjo, skąd przez Sy- 
berję powróci do Niemiec.

Z u c h w a ła  b a n d a  o p ry sz k ó w
zrabowała zawartość @iO skrytek bankowych.

BANDYCI SKRADLI MIL JON DOLARÓW.

ZJAZD KATOLIKÓW - NIEMCÓW 
N IE  DOPUŚCIŁ DO GŁOSU H ITLE­

ROWCÓW.
BERLIN, 5. 9. (PAT). Wczoraj za. 

kończył się w Essen' zjazd katolików - 
niemców. Związek katolików uarodo- 
,wo .  socjalistycznych zwrócił się dc 
prezesa zjazdu z żądaniem dopuszcze­
nia mówcy narodowo - socjalistycznego 
do wygłoszenia odczytu na fornal „Ka_ 
tolicyzm a narodowi - socjaliści". Żą­
danie to zostało przez przewodniczące, 
go zjazdu ks. Lewensteina odrzucone.

 oOo----
NOWA KONFERENCJA GOSPO­

DARCZA.
STRESA, 5. 9. (PAT). Odbyło się tu  

dziś uroczyste otwarcie międzynarodo. 
.wej konferencji w spraw i: finansowo- 
gospodarczej odbudowy Europy Środ­
kowej i Wschodniej. Otwarcia konfe. 
reneji, w której rerrezentjw snych jest 
15 państw, dokonał przewodniczący de­
legacji francuskiej Georges Bonnes.

.— O----
f.EICHSTAG ZBIERZE SIĘ 12 B. M.

BERLIN, 5. 9. (PAT). Półofiejalna 
agencja parlam entarna donosi, ze Reich 
Btag zwołany ma zostać na plenarne 
posiedzenie w dniu 12 bin. Prezydent 
Hindenburg powróci w sobotę do Ber­
lina. Prezydjum  Reichstagu przyjęte 
ma być tegoż dnia przez prezydenta 
Rzeszy. Na porządku dziennym posie­
dzenia plenarnego znajdzie się dekłara 
cja programowa rządu Rzeszy. Po za. 
kończeniu zjazdu katolików niemców w 
Essen rokowania między narodowymi 
socjalistami a centrum m ają być wzno 
wionę w najbliższych dniach.

CHICAGO, 5. 9. (wł.) Do gma­
chu depozytów bankowych, w któ­
rym znajdowały się skrytki jednego 
z największych banków chicagow­
skich, wtargnęła tuż przed opusz­
czeniem banku przez urzędników 
banda, złożona z ośmiu zuchwałych

opryszków.
Grożąc rewolwerami bandyci ste 

roryzowali dziesięciu pracowników 
banku, zamykając ich wszystkich w 
jednym pokoju. W  zamknięciu tern 
przebywali pracownicy banku przez
14 godzin.

ZailrzaSpnie chińskiego generała
osławionego zdziercy i rozpustnika.

PARYŻ, 5. 9. Wczoraj w Tsi- 
nąnfou zamordowany został ostatni 
z wielkich wodzów chińskich, gene­
rał Czang - Tsun - Czang w chwili, 
gdy wsiadał do pociągu, udając się 
do Pekinu.

Generał żegnał się właśnie na 
dworcu ze swymi przyjaciółmi, gdy 
z odległości kilkunastu kroków 
dwuch młodych chińczyków dało dwa 
strzały. Jedna kula ugodziła śmier­

telnie generała, druga sekretarza. — 
Zamachowców aresztowano.

Czang - Tsu - Czang był przez 
czas dłuższy absolutnym władcą 
wielkiego terytorjum  między Szang­
hajem a  Pekinem, Szantungu. Zna­
ny byl z niesłychanego zdzierstwa 
w stosunku do ludności. Zwykł był 
ściągać podatki za kilka lat zgóry, 
trwonił olbrzymie sumy, utrzymując 
harem, złożony z 50-ciu kol i et.

Straszliwy hyragan znosił miasteczka 
z powierzchni ziemi.

BUENOS AIRES, 5. 9. (PAT.) Nie­
bywały huragan wyrządził straszne 
spustoszenia w pdlnocnyeb okolicach 
kraju. Najbardziej ucierp-a la prowin­
cja Corrientes, gdzie szkody m aterja l. 
ne oblicza się na 500.000 pezów. Mia­
steczko Romon Castro zostało niemal 
doszczętnie zniszczone.

Szalejący huragan zburzył kilkana­
ście budynków, pozrywał dachy niemal 
ze wszystkich zabudowań i zunełnie

zniszczył połączenia telefoniczne i te 
legraficzne. Główne ulice miasta Ro 
mon Castro zasypane dosłownie ocząt 
kami zburzonych budynków przedsta 
wiają grozą przejm ujący widok. Rów 
nież i w prowincji Chaco i Rionegro 
wyrządził huragan olbrzymie szkody 
m aterjalne.

Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było.

Załatwiwszy się w ton sposób z 
urzędnikami, bandyci swobodnie i 
bez pośpiechu opróżnili 35C skry­
tek, otwierając je przy pomocy naj­
nowszych narzędzi, poezem nieza- 
trzymywani przez nikogo zbiegli w 
niewiadomym kierunku.

W artość skradzionych przedmio­
tów szacują w przybliżeniu na mil- 
jon dolarów. Złodzieje używali przy 
rabunku rękawiczek, by zapobiec 
rozpoznaniu ich przy pomocy odci­
sków palców. ___________

KLĘSKA PRAWDZIWEGO PO­
TOPU DOTKNĘŁA PÓŁNOCNĄ 

MANDŹURJĘ.
LONDYN, 5. 9. W prasie angielskiej 

znajdujemy wstrząsające opisy kata­
strofy powodzi w północnej Mandżurji.

Lotnicy japońscy, którzy dokonali 
przelotu nad terenami dotkniotemi stra  
szną klęską, opowiadają, że kraj czyni 
wrażenie jednego wielkiego morza, w 
którem wyżej położone miejscowości 
w yglądają jak wysepki. Na wysepkach 
tych gromadzi się ludność.

Mil jon ludzi znalazło się bez dachu 
nad głową, bez odzieży, żywności i le_ 
karstw. Klęskę potęguje fakt, że ban­
dy rozbójników grabią mienie nieszczę­
śliwych mieszkańców. W miasteczkach 
potworzono oddziały samoobrony. 
STARCIA BOJOW E W SIEDZIBIE 

POKOJU.
GENEWA, 5. 9. W gmachu ligi aa-. 

rodów wybuchła gwałtowna aw antura.
Sześciuset strajkujących przy budo_ 

wie nowego pałacu lig i robotników: 
przypuściło szturm do biur, gdzie p ra­
cowali ci, którzy się do s tra jku  nią 
przyłączyli. Pobito ich i lokal b iura 
zdemolowano.



NIEBEZPIECZNE ZAMIARY WSI.
Ostatnio na terenie wsi notujemy 

objawy ze wszech miar niepokojące 
i w konsekwencjach swych nawet 
groźne.

Dochodzą nas coraz częściej wia­
domości o spontanicznie organizo­
wanej wśród ludności wiejskiej ak­
cji w kierunku przywrócenia daw­
niejszej równowagi cen produktów 
rolniczych i przemysłowych.

Niejednokrotnie zapadają uckwa 
'y o calkowitem wstrzymaniu obro- 
u towarowego z miastami, aż do 
wyjaśnienia sytuacji na korzyść roł- 
.'] ;ctwa.

Te metody „samoobrony*' wśród 
ludności rolniczej mogą się stać bar­
dzo popularne.

Oznacza to przetłumaczone na 
język bardziej zrozumiały, iż wieś 
zamierza przerwać dostawę produk­
tów rolnych do miast, aby w ten 
dość swoisty sposób doprowadzić do 
zwyżki cen artykułów rolnych. Gdy­
by jednak akcja ta przybrała cha­
rakter bardziej powszechny i maso­
wy — oznaczałoby zupełne wygło­
dzenie miast, których ludność wy- 
cjeńczona długotrwałym kryzysem 
gospodarczym, nie mogłaby w żad­
nym wypadku płacić cen, odpowia­
dających wygórowanym żądaniom 
rolników. Powstałaby przez to sy­
tuacja groźna dla aprowizacji ośrod 
ków miejskich, zwłaszcza w okresie 
zbliżającej się zimy.

Co ciekawsze jednak, iż akcja ta 
nie jest bynajmniej organizowana 
samorzutnie przez jakieś nie odpo­
wiedzialne elementy, ale że wzgięd- 
pie pozytywnie odnoszą się do niej 
nawet czołowe osobistości z pośród 
sfer ziemiańskich.

Świadczy o tem obszerny wy­
wiad udzielony „Gazecie Handlo­
wej" przez Józefa Wielowiejskiego, 
wiceprezesa rady naczelnej orguni- 
łacji ziemiańskich b. ministra.

Stwierdza on w wywiadzie tym, 
iż „rozszerza się ostatnio wśród rol­
ników drogą publikacyj uchwał pro 
paganda niesprzedawania zbóż ehle- 
bowych, a także innych artykułów 
rolnych, dopóki ceny zbóż nie pod­
niosą się do pewnej oznaczonej w 
uchwałach wysokości.

Akcja hamowania zbytu dużej 
podaży w okresie pożniwnym sama 
> sobie, jeśli jest rozumnie i roz­
ważnie prowadzoną, niewątpliwie 
emierza do właściwego celu. Leży 
*na nawet w programie naszych or- 
ganizacyj rolniczych i stosowaną 
była już wr ub. kampanjach zbożo­
wych naogół z pomyślnym rezulta­
tem, idzie bowiem o to, aby podaż 
zbóż była w ciągu całego roku równo 
mierna. Z uwagi na wyczerpanie fi­
nansowe warsztatów rolnych zacho­
dzi obawa, aby rolnictwo nie ’wy­
przedało się ze wszystkich zapasów 
i to nieraz -w tym stopniu, że później 
powstaje brak zboża do siewu, na 
ordynarję i wyżywienie inwentarza.

Forma jednakże akcji, jaką  obec­
nie niektóre organizacje rolnicze za­
stosowały, jest błędna, gdyż uchwa­
ły  oraz ich publikacje w intencjach 
swoich o charakterze może ściśle go­
spodarczym, wykorzystywane są 
przez skrajne żywioły polityczne dla 
celów demagogicznych. N aturalnie 
przeniesienie tej akcji na tory poli­
tyczne jest wyraźnie szkodliwe i or­
ganizacje rolnicze muszą się takie­

mu postawieniu sprawy jaknajka- 
tegoryczniej przeciwstawić. Wywo­
ływanie bowiem fermentu i koinpli- 
kacyj w napiętych i tak już przez 
kryzys rolny stosunkach na wsi, jest 
zbrodnią.

Tyle wywiad.
Na marginesie tych wywodów 

nasuwają się refleksje conajmniej 
przykre.

Należałoby bowiem wyjaśnić co 
rozumieć należy przez pewną ozna­
czoną w uchwałach wysokość cen 
zboża, t. j. kiedy rolnicy zadecydują,

iż wygładzanie miast można już za­
kończyć.

W uchwałach tych przejaw ia się 
zupełnie anarchistyczny stosunek do 
zagadnień gospodarczych pierwszo­
rzędnej doniosłości. Tylko bowiem 
bezwzględny egoizm i zupełne nie­
liczenie się z sytuacją gospodarczą 
państwu mogło podyktować takie 
środki.

A podkreślić przy tem należy, 
że takich niebezpiecznych środków 
chwytają się rolnicy w tym samym 
czasie, gdy nakłada się z jednej

strony na handel kary więzienia za 
nieprowadzenie ksiąg handlowych i 
przeprowadza ekzekucje podatkow« 
w nocy 1 święta rewiduje kieszenie 
kupców — realizuje się jednwcz-eśnie 
dekrety o pomocy finansowej dla 
rolników.

Na tem tle pomoc rządu wygląda 
dość groteskowo: widocznie ivieś u- 
waża zarządzenia te za niewystar­
czające i woli sama rozwiązywać za­
gadnienia gospodarcze o pierwszo­
rzędnej doniosłości dla całego gospo­
darstwa narodowego Polski.

Sześciogodzinny dzień pracy
ma zbawić świat od klęski bezrobocia.

W  kołach genewskich wywołał 
wielkie wrażenie wniosek rządu wło 
skiego o zwołaniu

nadzwyczajnego posiedzenia 
międzynarodowej konferencji pracy 
celem wprowadzenia

6-godzinnego dnia pracy.
W związku z tem prasa ogłasza 

obecnie wywiad z dyrektorem mię­
dzynarodowego biura pracy H. But­
lerem, który wypoAviada swoją opi- 
nję zarówno co do włoskiego pro-

iHBKi&iiiiiBlli^' s - 1 p -
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B A G I Ń S K A
Zmarła w Bogu, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 4. IX. 32 r.

przeżywszy lat 62.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy  

Rybnej 23, nastąpi w środą 7 b. m. o 5 pop. na cmentarz pogonski.
Msza św. za duszą św. p. odbądzie sią w czwartek 8 bm. rano o 

8-mej w kościele parafialnym  na Pogoni. . . . . . .
Na smutne te obrządy zaprasza, krewnych, przyjaciół i życzli­

wych, pogrążona w nieutulonym żalu
RODZINA.

Roman Dmowski. c«teści©S dia&ia
Znany publicysta p. W incenty 

Rzymowski wydal cenną książkę p. 
t. „Roman Dmowski — czciciel dja- 
bła“, w której wykazuje niekonsek- 
wentność, zmienność i mętność po­
glądów wodza narodowej demokra­
cji- - .

Polecając tę niezwykle wartościo 
wą publikację, ze swej strony, jako 
dopełnienie przytoczymy w yjątki z 
książki Dmowskiego: „Myśli nowo­
czesnego Polaka", wydanej w 1907 
roku.

Na stronie 206 czytamy: „Nie­
miec, który widząc, że w interesie 
państwa pruskiego trzeba podbić 
dla kultury niemieckiej ( !! i) Po­
znańskie osiądzie, tam i całą swą e- 
nergję obróci na umacnianie w na 
szym kraju niemczyzny, który bę­
dzie przygarniał dzieci polskie i u- 
czył je po niemiecku, który w po­

siadłości swej zorganizuje zarząd 
niemiecki i wpływem kulturalnym 
otoczenie swe będzie przerabiał na 
niemców — tylko szacunek ue mnie 
tczbudzi!

Mamy wrażenie, że p. Dmowski 
pisząc te słowa, miał na myśli „pod 
bijanie dla kultury niemieckiej" 
dzieci we Wrześni!

Następnie na tejże stronie: „Mo 
skal, który kupił m ajątek na L it­
wie i osiadł tam jedynie po to, żeby 
szerzyć wpływ rosyjski, żeby w 
chłopach białoruskich budzić pociąg 
do moskiewszczyzny — również mo 
że być pewny mego szacunku!

Myliłby się więc ten, kto uważał 
by p. Dmowskiego za polskiego na­
rodowca.

Roman Dmowski był. jak się o- 
kazuje „szlachetnym kosmopolitą".

Tad. D.

Nowa fantazja sowlscSca.
Sztuczne oc iep len ie  pó łnocnej Syberji.

Inżynier sowiecki Awdiejew wy 
stąpił z fantastycznym projektem 
zmiany kierunku Golfstromu, celem 
ocieplenia północnych wybrzeży Sy 
berji.

Golf stroni przepływając wzdłuż 
północnych wybrzeży półwyspu 
Skandynawskiego, dochodzi do wys 
py Nowa Ziemia, skąd zepchnięty 
zostaje przez lodowate prądy, wy 
chodzące z morza Karskiego przez 
cieśninę Karską. Prądy te odpycha 
ją Golfstrom w kierunku Szpicber- 
gu, gdzie następnie życiodajny prąd 
morski gubi się w bezmiernych ob­
szarach oceanu Lodowatego.

Inżynier Awdiejew proponuje 
zamknąć cieśninę Karską przy po­
mocy tamy, a  wówczas prąd Golf­
stromu skierowany będzie ku północ 
nym wybrzeżom Syberji, wskutek 
czego k limat, arktyczny północnej 
Syberji stanie się klimatem umiarko 
wanjun, co według planów Awdieje

wa, umożliwia rozwój rolnictwa na 
wielkich, bezludnych obecnie obsza­
rach Północnej Syberji.

Pomysł inżyniera sowieckiego nie 
jest nowy. Przed kilku laty  prasę 
całego świata obiegła wiadomość z 
o fantastycznym pomyśle jednego z 
inżynierów amerykańskich, który

Krojektował wybudować w zatoce
[eksykańskiej, gdzie podobno rodzi 

się Golfstrom, wielką tamę, któraby 
skręciła bieg Golfstromu i ociepliła 
wschodnie wybrzeża Północnej Ame 
ryki i lodownie pustynie Labradoru. 
W  fantazjach swych inżynier ame­
rykański widział już palmy kokoso­
we rosnące na wysokości Nowego 
'Jorku.

Również inżynier Awdiejew wi 
dzi, po uskutecznieniu swego proje­
k tu  możliwość uprawy pszenicy i ku 
kurydzy tam, gdzie obecnie rozpo­
ściera się pustynna dziewicza, tun­
dra syberyjska.

jektu ograniczenia czasu pracy, jak  
też co do projektu

walki z bezrobociem
przez zorganizowanie olbrzymich 
międzynarodowych robót publicz­
nych.

Dyr. Butler sądzi, że wniosek rzą 
du włoskiego może stanowić punkt 
wyjścia dla
skutecznej akcji międzynarodowej
w tej dziedzinie. — Idea skrócenia 
czasu pracy coraz silniej występuje 
we wszystkich dyskusjach między­
narodowych, zwłaszcza w ciągu 
ostatnich 4-ch miesięcy. Z różnych 
krajów; i z najróżniejszych obozów 
dochodzą głosy, uważające to po­
ciągnięcie za

jeden z ważnych ś odków 
do walki z bezrobociem.

Na j ważniej szem zagadnieniem 
jest wyprowadzenie skrócenia czasu 
pracy w skali międzynarodowej, 
gdyż reform a taka wr jedliem tylko 
państwie ze względu na ostrą kon­
kurencję międzynarodową

nie mogłaby dać dostatecznych 
wyników.

Specjalną trudność dla nowych 
postanowień w tej dziedzinie stano­
wi fakt, że dotychczas sprawa ta  nie 
jest jeszcze dostatecznie przygoto­
wana, oraz to, że w żadnym kraju 
ani też w żadnym przemyśle 
dotychczas nie istnieje G-godziimy 

dzień pracy.
Wniosek włoski badany jest obee 

nie szczegółowo przez referentów 
międzynarodowego biura pracy. — 
Wniosek ten przyczynił się

da przyspieszenia prac
nad międzynarodowym ogranicze­
niem czasu pracy. Po raz pierwszy 
w historji M. B. P. zostało zwołane 
nadzwyczajne posiedzenie rady ad­
m inistracyjnej, które zajmie się wy­
łącznie rozpatrzeniem wniosku włos 
kiego.

Zdanięm dyr. Butlera najpierw  
trzeba będzie omówić

zagadnienia proceduralne 
i od rozstrzygnięcia tych zagadnień 
będzie zależało załatwienie, wołoskie­
go wniosku o zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji międzynarodowej konferen 
cji pracy.

Sesja taka musiałaby być zapowde 
dziana na 4 miesiące naprzód, gdyż 
delegaci różnych krajów muszą się 
do niej

odpowiednio przygotować 
i  mają przed sobą długą podróż, za 
nim zjawią się na miejscu obrad.

Co się tyczy sprawy mięclzynaro 
dowych robót publicznych, obecnie 
międzynarodowe biuro pracy posia 
da sprawozdanie mieszanej komisji, 
k tóra stwierdza, że poszczególne rzą 
dy złożyły dotychczas projekty, 

niezbyt nadające się 
do urzeczywistnienia wykonania.

REKLAMA 
JEST DŹWTGNTĄ HANDLUC
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„Tydzień Bandery” k g  morskiej i kolonialnej w Sosnowcu K R O N I K A
W  czasie od 11 — 17 września r. 

ti. odbędzie się dorocznym zwycza­
jem na terenie miasta Sosnowca i 
okolic „Tydzień Bandery".

W dniu 11 września r. b. odbę 
dzie się zbiórka na fundusz kolo­
nialny, wieczorem tegoż dnia o g. 
19,30 w sali teatru miejskiego w 
Sosnowcu odbędzie się „Wieczór 
morski", ze współudziałem pp.: J ■ 
Kiepura  -  Osieckie], znakomitej śpie 
waczki operowej, profesora d-ra 
'Adolfa Reybekiela,  profesora Pasto­
ra, znanego  skrzypka wirtuoza oraz 
dyrektora teatru miejskiego Roma­
na Tańskiego.

Program  „Wieczoru morskiego 
będzie następujący: 1) zagajenie, 2) 
referat profesora d-ra Adolfa Rey­
bekiela p. t. „Znaczenie polityki 
morskiej w mocarstwowem stanowi­
sku Polski", 3) p. J . K iepura - O- 
siecka odśpiewa kilka ary j opero­
wych i pieśni, 4) profesor Paster o- 
degra kilka utworów skrzypcowych, 
5) dyrektor Roman Tański odczyta 
fragmenty „W iatru od morza" — 
Żeromskiego, 6) skecz p. t. „Na mo 
rzu" i 7) balet dzieci.

Bilety wstępu do czwartku, dn. 
8 września r. b. są do nabycia w li­
dze morskiej i kolonjalnej w So­
snowcu w cenie od 50 groszy do 3 
złotych, po tym terminie w firmie 
W. P. Czechowskiego w Sosnowcu, 
przy ul. 3 maja.

W czasie tygodnia odbędzie się 
szereg odczytów w organizacjach spo 
łeeznych, a w dniu 18 w'-zesma r.b. 
w niedzielę, zabawa ludow a w par­
ku gwarectwa hr. Renard.

Program  zabawy zapowiada się 
interesująco.

Komitet zabawowy przygotowu­
je dla dzieci i młodzieży szereg 
imprez, jak wspólną zabawę, wędkę 
z fantami, słup zręczności, pocztę,

0  op łgxę  nad dziećm i
w tramwajach.

W związku z rozpoczęciem roku szkol 
ncgo w godzinach rannych i popolud. 
niowyeh tram w aje ząglębiowskje prze. 
pełnione są młodzieżą szkolną i dziećmi 
jadąeemi do szkoły i ze szkoły. Jak  wia 
dorno na przystankach tram w aje zairzy 
mują się bardzo krótko.

Zdarza się niejednokrotnie, że mło­
dzież szkolna wyskakuje, albo wska­
kuje do tram w aju  w biegu. Jako  tako 
daje sobie rade młodzież starsza, któ­
ra  prędzej może sie przecisnąć do w yj. 
śeia i uniknąć konieczności Wyskaki. 
wania z wozu.

Gorzej jednak spraw a ta  przedsta. 
wia sie z dziećmi od 7 do 10 lat, które 
zwykle w-ychodzą z tram w aju ostatnie. 
Eonduktor przynagla do szybkiego opu 
izezenia tram w aju, przyczem — co kil­
ku naszych czytelników zauważyło — 
daje przedwcześnie sygnał do odjazdu.

Tego rodzaju stan rzeczy może wkoń 
u doprowadzić do tragicznych na­
stępstw. Możeby zarząd tram wajów ze. 

?hcial tą  sprawą bliżej sie zaintereso. 
wać i wydać odpowiednie zarządzenie, 
któreby gwarantowało bezpieczeństwa 
Jadących w tram w ajach dzieci.

Sprawę te przecież można bardzo ła . 
two rozwiązać.

Wszystkie tram w aje kursujące ra . 
no, w czasie, kiedy dzieci udają sie do 
szkół powinny zatrzymywać sie troche 
dłużej na przystankach. Te samą ino. 
wacje zastosowaćby można w godzi­
nach popołudniowych, w czasie powro- 
iu dzieci do domu.

Poza tem konduktorzy winni zwra­
cać na małoletnich pasażerów szcze. 
golną uwagę; pomagać dzieciom przy 
wsiadaniu i wysiadaniu z wozu, a prze. 
dewszystkiem nie dawać sygnału od. 
jazdu, dopóki wszyscy nie wsiądą i 
wysiądą.

Sądzimy, że apel nasz po trak tow a. 
uy zostanie przee zarząd tram wajów 
przychylnie, przyczem w ydane zostaną 
w tej SDrawle odpowiednie zarządzenia.

popisy humorystów i t. p„ ponadto technicznej spalenie paiku. 
odbędzie się loterja fantowa, w któ Ponadto bufet we własnym zarzą 

jest przygotowane około trzech dzie i doborowe orkiestry upizy- 
tysięcy fantów. Obóz pięknych cyga jemnią uczęstnikom pobyt na za- 
nek, zarazem przebój sztuki pyro- bawię.

Jak sit* zwalcza tyfus w Sosnowcu?
We wczorajszym „Expresie Za­

głębia" donosiliśmy o wypadku za­
chorowania na tyfus dziecka dozor­
cy domu la  przy ul. Teatralnej w 
Sosnowcu.

Wezwany poraź pierwszy do cho 
rego dziecka lekarz widocznie nie 
poznał się na chorobie. Dopiero po 
upływie tygodnia ten sam lekarz o- 
rzekł, że dziecko chore jest na tyfus, 
przyczem oświadczył, że musi być 
ono zabrane do szpitala.

Ponieważ chory dzieciak przeby­
wa w jednej izbie wraz z trojgiem 
rodzeństwa i rodzicami, co — rzecz 
zrozumiała — może wywołać przy­
kre następstwa, chore dziecko, po u- 
jawnieniu strasznej choroby, winno 
być natychmiast izolowane.

Takby wskazywały najelementar 
niejsze pojęcia o walce z tyfusem. 
Tymczasem cóż się okazuje?

Lekarz skonstatował chorobę w 
ub. sobotę. Dziecko miało być zabra­
ne do szpitala już... w poniedziałek.

Ojciec chorego dziecka udał się 
wczoraj do kasy chorych z prośbą 
o przyspieszenie zabrania dziecka do

szpitala, przyczem powołał się na o- 
rzeczenie lekarza, który mu oświad­
czył, że zabrane ouo zostanie do szpi 
tala w poniedziałek.

Ojciec dziecka otrzymał odpo­
wiedź, nad którą trudno poprostu 
przejść do porządku dziennego. Mia­
nowicie w kasie chorych oświadczo­
no mu, że musi się jeszcze... wstrzy­
mać, bo w szpitalu niema miejsc. 
W mieście panuje epidemja, dzieci 
bardziej chore leżą już od... tygodnia 
w domu i nie mogą się doczekać na 
swoją kolejkę w szpitalu.

Nie pomogły prośby, ojciec cho­
rego dziecka otrzymał stanowczą od 
powiedź, że umieszczenie go w szpi­
talu jest obecnie niemożliwe.

Oto jak się walczy z tyfusem w 
Sosnowcu.

Wobec tego stanu rzeczy, nie 
trzeba się zbytnio dziwić, że w mie­
ście szerzyć się musi epidem ja  tyfu­
su. Możeby jakieś kompetentne wla 
dze zechciały zwrócić na tę sprawę 
uwagę. Leży to przecież w interesie 
ogółu mieszkańców Sosnowca.

Echa tragicznego wypadku
na wyścigach moto ykiowych w Sosnowcu

RANNY KOSMALA DOTYCHCZAS N IE  ODZYSKAŁ PRZY­
TOMNOŚCI.

Tragiczny wypadek, jaki wyda­
rzy! się onegdaj podczas ogólnopol­
skich wyścigów motocyklowych w 
Sosnowcu, wywołał wśród miesz­
kańców przygnębiające wrażenie- 

Wrażenie to jest tem większe, że 
ofiara zawodów E. Kosmala jest 
znanym motocyklistą w Zagłębiu.

Ja k  to wczoraj donosiliśmy K o­
smala uległ wypadkowi podczas bie 
gu o honorową, nagrodę m. Sosnow­
ca. Co mogło spowodować katastro­
fę — bliżej niewiadomo. Praw dopo­
dobnie Kosmala był przemęczony, 
stawał on bowiem do trzech biegów, 
zdobywając dwa pierwsze i jedno 
drugie miejsce. W  czwartym, tak 
dla niego nieszczęśliwym biegu, mu­
siał dostać zawrotu głowy, albo też, 
drgnęły mu przemęczone długiem 
trzymaniem kierownicy ręce i ra  
wirażu nastąpił wypadek.

Rannego przewieziono natych­
m iast do szpitala żydowskiego,

Zderzenie pociągu z lokomotywą
na dworcu w Ząbkowicach.

Onegdaj późnym wieczorem na 
dworcu kolejowym w Ząbkowicach 
wydarzył się wypadek zderzenia po 
ciągu pospiesznego z lokomotywą.

W czasie zderzenia odnieśli lek­
kie obrażenia kierownik pociągu po­
spiesznego Br. Konrad i kelner

Czego się domagają kupcy w tagiszy.
Z WALNEGO ZEBRANIA K U PIE C ! WA.

W sali remizy ochotniczej straży og. 
niowej w Łagiszy odbyło sie w ubie. 
głą niedziele zebranie miejscowych 
kupców, ze współudziałem członków za 
rządu stowarzyszenia kupców polskich 
w Dąbrowie w osobach p. T. Trzęsi, 
miecha i R. Kickiego.

Przewodniczył zebraniu p. T. Trzę- 
simiech, sekretarzował p. Juszczyk.

Na zebraniu, oprócz spraw zawodo­
wych, omawiano również sprawy podat 
kowe.

R eferaty wygłosili: p. T. Trzęsi-
miech, na tem at obecnej sytuacji wśród

W rze s ień
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gdzie lekarze usiłowali przyprowa­
dzić go do przytomności. Niestety 
wszystkie zabiegi spełzły na niczem.

Jak  się dowiadujemy, Kosmala 
wczoraj do godziny 8 wiecz. nie od­
zyskał przytomności, mimo to leka­
rze stwierdzają pewną poprawę. — 
Największe niebezpieczeństwo mi­
nęło. Rannemu groził bowiem wy­
lew krwi do opon mózgowych, co 
spowodowałoby niechybną śmierć.

Lekarze m ają nadzieję utrzym a­
nia go przy życiu.

# # #
W związku z tragicznym wypad­

kiem Kosmali rozeszły się w So­
snowcu pogłoski, że Kosmala uległ 
katastrofie wskutek potrącenia go 
przez zawodnika z Bielska Barona.

Jak  nas informują, wiadomość ta  
nie odpowiada prawdzie. N ikt bo­
wiem, zarówno z publiczności jak  i 
komisji sędziowskiej potrącenia ze 
strony Barona nie zauważył.

K A L E N D  A M /Y 1L
Dziś: Zacharjasza 
Jutra: Reginy 
Waclłśd iloiica: 4.03 
Zachćd *łe»ca: 6.21

§t ADJO
WARSZAWA.

Wtorek, 6 września.
11.58. Sygnał czasu z Warsa. 12.05. 

Program  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze. 
gląd P rasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. P łyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10 
Płyty. 15.00. Ckwlka lotn. 15.35. Kom. 
Państw. Urząd. Wych. Piz. 15.40. Muzy 
ka lekka. 16.35. Kom. dla żeglugi i ry­
baków. 16.40. O wszystkiem potrochu. 
17.00. Popularny koncert. 18.00. Odczyt 
ze Lwowa. 18.20. Muzyka tan. 19.10. Roz 
maitości. 19.30. Kom. To w. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. Pras. Dz. R.
19.45. Listowne nauczanie rolnictwa,
19.55. Program  na dz. nast. 20.00. Kon­
cert popul. 20.45. Feljeton l i t .  p. t. Ś w ia t 
podziemny w literaturze. 21.00. D. c. 
koncertu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj.
21.55. Kom. GL Wojsk. St. Meteor, dla 
kom. lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.40. W ia 
domości sport. 22.50. Muzyka taneczna.

WARSZAWA.
Środa, 7 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program  na dz. bież. 12.10. Codz. Prze. 
gląd P rasy Polsk. 12.40. Urz. kom. P. L 
M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom, gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. K ronika harcerska.
15.35. Chwilka morska i kolonjalna. 
15.40. Sad Jasia. 16.05. P łyty. 16.35. Ko 
m unikaty dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Odczyt. 17.00. Koncert popul. 18.00. Tr. 
Uroczystości ziemi Chełmskiej. 19.10. 
Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. Pras. Dz. R.
19.45. Skrzynka poczt. 19.55. Program  na 
dz. nast. 20.00. Kwadr. lit. p. t. Wilk w 
Gubij i gajowy. 20.15. Muzyka lekka. 
20.50. Koncert ze Lwowa. 2150. Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł. Wojsk. 
St. Meteor, dla kom. lotn. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.25. Odczyt z Krak. 22.40. Wia 
domości sport. 22.50. Muzyka tan.

KATOWICE.
W torek, 6 września.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12. 10. Codz. Prze. 
gląd P rasy Polsk. z Warsz. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45. 
Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom, 
gospod. z Warsz, 15.10 Bajeczki dla 
dzieci. 15.30. Kom. z Warsz. 15.40. P łyty. 
16.25. Skrzynka poczt. 16.40. Tr. z Warsz. 
18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. Muzyka 
lekka. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Pro­
gram  na dz. nast. 19.30. Kom. sport.
19.35. Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. 
Morze w poezji polskiej. 20.00. Tr. z 
Warsz. 22.00. P rogram  na dz. nast. 22.05. 
Muzyka tan. 22.40. Muzyka z płyt.

wagonu restauracyjnego Paweł Ku- 
kila.

U parowozów zostały uszkodzo­
ne tylko t. zw. zderzaki.

Przerwa w ruchu trwała 50 
minut.

kupiectwa i R. Kieki o sprawach po. 
datkowych.

Po dłuższej dyskusji zebrani uchwa. 
liii rezolucją, w której dom agają się 
od rządu zryczałtowania wszystkich po 
datków i pobierania ich wraz z opłatą 
za patent. Poza tem kupcy domagają 
się rozłożenia na długoterminowe spla. 
ty  zaległych podatków.

Rezolucja zostanie przesłana do cen 
tra li stowarzyszenia kupców polskich 
w Warszawie, która następnie prześle 
ją  ministrowi przemysłu i handlu.

 OQO--------
TEATR M IE JSK I W SOSNOWCU.

Znakomity rosyjski artystyczny ze 
spół bałałajkowy pod dyr. księżnej 
Elżbiety Gagarinowej w swoim objeź- 
dzie po Polsce wystąpi raz jeden w 
sobotę, dnia 10 bm. o godz. 8.30 wiecz. w 
teatrze miejskim w Sosnowcu. W pro 
gramie celniejsze utwory lite ra tu ry  mu 
zycznej zarówno ludowej, jak i kompo 
zytorów klasycznych. Nastrój wykony, 
wanych utworów podnoszą malownicze 
stroje bojarskie, ludowe i cygańskie, 
w jakich występują wykonawcy.

Ceny miejsc nader przystępne, bo 
łącznie z wszelkiemi dopłatami od 99 
gr. do 2.99 gr., uczniowskie 75 gx., do 
nabycia w firmie Wł. Czechowski.

 o Ot)------
Z KIELC,

Ś. P. ROCH - JA C EK  BULARSKI.
Onegdaj odbył się pogrzeb 4. p. Ro_ 

cha Bularskiego, w którym wzięli u- 
dział: dyr. izby rzemieślniczej G. Axen 
towicz, wiceprez. izby P. Michałowski, 
przedstawiciele cechu ślusarzy i stow, 
rzemieślników chrześcijan w Kielcach.

Ś. p. Roch Bularski piastował stano 
wisko pnzewodniczącego komisji egza­
m inacyjnej ślusarzy i pokrewnych za. 
wodów przy izbie rzemieślniczej wi 
Kielcach oraz przez długie la ta  spra­
wował ciężką misję eksperta przy; 
sądzie okręgowym.

Pozatem Roch Bularski był honoro 
wym starszym cechu ślusarzy i długo 
letnim  członkiem stow, rzemieślników! 
ehrześcjan. 
chrześcijan.

(k) Osobiste. Powrócił z urlopu wy
poezynkowego wiceprezydent m iasta 
Juljusz Potocki i objął urzędowanie.

Naczelnik urzędu pocztowego w 
Kielcach — Stefan Porębski, powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzą 
dowanie,

(k) Posiedzenie rady miejskiej. W
najbliższych dniach odbędzie się pier­
wsze poferyjue posiedzenie rady miei- 
skiej.
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p r z e t r w a s z  k r y z y s

r jy  jeść będziesz w w yśm ienitej 
paszteciarni

Piotra M chaiowsk?e§o
K IELC E, ul. Duża 10. 

Obiad z 8-ck dań 1.20 gr.

■ i ) p. wojewoda powrocil. W ojewo­
da ńeleeki, Je rzy  Paciorkow ski, po- 
wiueit z urlopu w y p o c z y  nkowego i 
objął urzędowanie.

( k )  Z a p o w ie d ź  w izyty k a la  M acie, 
jewskiego. D onosiliśm y o oby dnem m or 
derstwie, dokonanem na osobie Józefa 
i M arjanny  W iśniewskich z pow. wło- 
szczowskiego, k tórych ^m o rd o w al sie- 
kierą ich w łasny syn 27_letui Adam.

Aresztowany zbrodniarz z całym  ey 
aizmem przyznał się do winy- i oświad­
czył: ,,Ponieważ ojciec nie chciał dafi 
mi życia, wiec ja  także nie dałem  mu 
żyć**Zzrodniarza przewieziono do K ielc i 
osadzono go w więzieniu, gdzie oczeku 
je rozpraw y doraźnej.

Czeka go śm ierć z ręki kata.

Z DĄBROW Y.
Z UROCZYSTOŚCI 25 ROCZNICY 
ISTNIENIA TOW. GIMNASTY­
CZNEGO „SOKÓŁ" w DĄBRO­

WIE
Towarzystwo gimnastyczne „So­

kół" w Dąbrowie obchodziło w ubie­
głą niedzielę uroczystość 25 rocznicy 
swego istnienia.

Uroczystość tę rozpoczęto nabo­
żeństwem w miejscowym kościele 
parafjalnym. W nabożeństwie, jak 
również w całej uroczystości, wzię­
ły udział delegacje sokole ze sztan­
darami i orkiestrą.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami mia 
sta, kierując się do pomnika Kościu­
szki, skąd po złożeniu wieńca wszy­
scy uczestnicy udłi się do sali „Ogni 
ska". W sali „Ogniska" odbyła się 
ceremonja składania życzeń towa­
rzystwu „Sokół", na ręce prezesa tej 
organizacji J . Piotrowskiego. Po­
nadto odbyły się na stadjonie miej­
skim popisy gimnastyczne i biegi.

 0 X 0-----
(d) W alne zebranie absolwentów 

g im nazjum  im. W. Łukasińskiego. I io . 
m ite t o rganizacyjny  kola absolwentów 
państwowego gim nazjum  m ęskiegc im. 
W. Łukasińskiego w Dąbrowie zaw ia. 
dam ia wszystkich kolegów absolw en. 
tów legoż g im nazjum , że dnia 7, tj. ju_ 
tro  o godz. 6 wiecz. w pierw szym , i  o 
6.30 wieez. w drugim  term inie  w sali 
gim nazjum  odbędzie się pierwsze wal­
ne zebranie z następu jącym  porządkiem  
obrad: zagajenie i w ybór prezydjum  
zebrania, spraw ozdanie kom itetu  o rg a ­
nizacyjnego, odczytanie i przy jęcie  sta  
tutu, w ybór władz koła  i wolne woło­
ski.

Z w a ln e g o  zeb ra n ia
banKii rzem ieślników i kupców w iCteicach
DZIĘKI o g ó l n e m u  z r o z u m i e n i u

"W ub. niedzielę odbyło się doroczne 
walne zebranie członków banku rze­
m ieślników  i kupców w Kielcach, k tó . 
re  zagaił p. Modest Grzybowski. P rze. 
wodniczył dyr. izby rzem ieślniczej p. 
A ientow icz, k tó ry  zaprosił n a  aseso. 
rów p.p.: dr. Zasuchę, A. Sutowicza i  
U rbańskiego a na  sekretarza p. K. O r. 
nocha.

N astępnie  p. M. Grzybowski po od- 
czytanin pro tokulu  z zebran ia  poprze­
dniego i z przeprow adzonej przez rewi­
denta zw iązku spółdzielni rew izji ksiąg 
za rok 1931, — zaznaczył, że usterk i, u . 
jaw nione w czasie rew izji zostały już 
częściowo usunięte, a w ierzytelności ban 
ku należycie zabezpieczone. W  dalszym 
ciągu swego przem ów ienia p. Grzybow­
ski zaznaczył, że zarówno rad a  nadzór, 
cza ja k  i zarząd, pomimo, że o pewnych 
transakc jach  banku nie wiedzieli, od 
odpowiedzialności się nie uchylają.

W  rezultacie obszernej i bardzo rze. 
czowej dyskusji w aine zebranie dało 
w yraz swej trosce o los banko, przy- 
czem większość mówców podkreśliła  nie 
w ątpliw ą potrzebę u trzym an ia  te j je ­
dynej dla rzem iosła i kupiectw a istnie­
jącej placów ki kredytow ej.

W dalszym  ciągu obrad rozpatrzo. 
no spraw ozdanie z działalności banku i

B A N K  B Ę D Z IE  IS IN IE Ć  NADAL, 
b ilans za rok  1931 i po dzień 1. 8. 1932 
r., udziela jąc  radzie nadzorczej i za. 
rządow i banku absolutorjum .

Niezw ykle ożywiona d y skusja  w y . 
w iązała się nad  sp raw ą sposobu p okry . 
eia s tra t  oraz uzupełnienia k ap ita łu  o- 
brotow ego banku.

W  powyższej spraw ie znaczna w ięk­
szość mówców wypowiedziała się za 
odpisaniem , na pokrycie s tra t, k ap ita ­
łu  zarobkowego oraz po jednym  udzia. 
le każdego członka banku. Ponadto  po. 
stanowiono, że członkowie banku  w pła . 
cą po jednym  udziale.

N astępnie dokonano dodatkowego 
w yboru na członków- rad y  nadzorczej 
pp.: dyr. G. Axentowieza, F r . Sputy, a 
na zastępców pp.: dr. Zasuehy, S i  M u. 
sia ła  i Rodego.

Podkreślić należy żywe zaintereso­
w anie się losam i banku oraz obyw atel, 
skie stanow isko członków banku.

Poziom  dyskusji i poglądy mówców 
na zagadnien ia  gospodarcze pozw alają 
u tw ierdzić się w przekonaniu, że stan  
średni, m im o ciężkieh w arunków , w 
jak ich  w chw ili obecnej się znalazł, 
w yjdzie z k ryzysu  ręk ą  obronną, posia­
da bowiem niezłom ną wolę p rze trw a , 
n ia  oraz w ysokie poczucie solidarności 
Interesów  swoich z in teresem  państw a.

Z CZELADZI.
(c) P rym ic ja  ks. MaScherezyka w

Czeladzi. J a k  to już  donosiliśm y, w
ub. niedzielę w Czeladzi odbyły się p ry  
m icie ks. M. M ajcherczyka z Czeladzi.

O godz. 11 przedpoŁ w otoczeniu k i l ­
ku  księży, przedstaw icieli o rg an izac ji 
katolickich ze sztandaram i i licznych 
p a ra f ja n  wprowadzouo nowow yswięco. 
nego kap łan a  w progi kościoła. Uroczy­
stą  mszę św iętą p rzy  asyście ks. Do­
m ańskiego odpraw ił ksiądz prym iejairt, 
okolicznościowa "kazanie w ygłosił ks. 
Rzadkowski z Grodźca. P ien ia  w ykonał 
ohór kościelny.

(e) Łobuzerskie najście  na  m ieszkania 
W  ubieg łą  niedzielę m ieszkańcy ulicy 
Bytom skiej w Czeladzi, zaalarm ow ani 
zostali głośną aw an turą , k tó re j tow a­
rzyszył brzęk w ybija jących  szyb. To 
dw aj p ijan i aw anturn icy  W ładysław, 
Chołaj i S tanisław  Roch napad li no 
m ieszkanie Jankow skiego, w domu 
Nieszporka, p rzy  ul. B ytom skiej 99, 
przyezem połam ali m u row er oraz w y. 
bili k ilka szyb w oknach. Zajście zlikwi 
dow ala policja, lokując awanturników,
w areszcie.

-O Q O -

Sprawa banku rzemieślnicza - kupieckiego
UZDROW IENIEM

w Czeladzi,
FINANSÓW  Z A JM IE  SIĘ S PE C JA L N A  K O M ISJA .

KSAWERY M ONTEPIN.

BRATOBÓJCA
10

Romans.

jak— Mam zaufanie do pana, 
pan do mnie... Zgadzam się.

— Dziękuję panu...
— Założę zaraz akta: Interes 

Gabrjela Savaime, ciągną] dalej 
Wiewiórka. Tej nocy obmyślę plan, 
a jutro dam moim ludziom szczegó­
łowe wskazówki do działania. Były 
inspektor policji dodał z uśmie­
chem: Wybaczy mi pan jeszcze jed­
no pytanie... Gzy pan nia jest krew­
nym pana Daniela Savanne, sędzie­
go śledezego, jednego z najzdolniej­
szych!

— To mój brat, odpowiedział 
Gabrjel, i dlatego właśnie prosiłem 
pana o zupełną dyskrecję... Mój 
brat jest nieskazitelny, więc ma pra­
wo surowo sądzie błędy innych, a 
ja  mam syna... Otóż niech nigdy ani 
mój brat, ani mój syn, nie wiedzą, 
że ja popełniłem wT życiu czyn, za 
który muszę się rumienić.

— Możesz pan rachować na mnie 
komendancie, przysięgam panu! od­
parł Wiewiórka uroczystym tonem. 
Tajemnica pańska będzie dobrze

S y tu ac ja  w banku rzemieślniczo .  ku 
pieckim w Czeladzi, k tóry  do niedaw na 
był osto ją życia rzemieślniczo .  kupie, 
ckiego w Czeladzi, nie u leg ła  żadnej po 
praw ie. Równowaga finansów  banku 
tak  poważnie została, zachw iana, że dziś 
trudno je s t przesądzać, czy może on 
nadal istnieć. Fak tem  stw ierdzonym  
„est, że bank od roku pracow ał z deficy 
tern. .

Zaniepokojeni tym  stanem  udziałów 
cy za wszelką cenę p rag n ą  uzdrowić 
finanse banku.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się walne 
zebranie członków, na k tórem  zostało 
złożone spraw ozdanie z działalności 
oraz powzięto pewne kroki, celem uzdro 
w ienia te j insty tucji. W  złożonem spra 
wozdaniu, kier. banku p. K ohnów na wy 
kazała, iż pogorszenie sy tuacji n astą ­
piło w 1931 roku, przez udzielenie poży 
czek n iek tórym  członkom wbrew sta tu ­
towi. Pożyczki nie zostały zwrócone, 
uszczupliły się obroty  pieniężne i w koń 
cu bank  sam  s ta ł się niew ypłacalnym . 
D eficyt za rok  gospodarczy wynosić ma 
około 3 tys. zł.

W ysokość nieściągniętych jeszcze 
pieniędzy bankowych wynosi do 16 'ys. 
zl., podczas gdy bank swe długi oblTza 
na sum ę 12 tys. zł.

Po złożonem spraw ozdaniu n astąp i.

— Jeden tylko człowiek ją znać 
będzie: Ryszard Yerniere, podchwy­
ci! oficer marynarki, ale jemu mogę 
powiedzieć wszystko... To przyja­
ciel pewny i pobłażliwy, który mnie 
zgani, ale daruje... Proszę więc, 
niech pan niezwłocznie rozpocznie 
poszukiwania...

— Jutro, powtarzam panu, moi 
ludzie zaczną działać.

— O jeżeli się panu powiedzie, 
będzie pan miał prawo do zupełnej 
wdzięczności mojej...

Potem ukłoniwszy się dyrekto­
rowi agencji, który go odprowadził 
do drzwi gabinetu, Gabrjel Savanne 
odszedł.

V.
Ze wszystkich zakładów przemy­

słowych w Saint-Ouen największą 
była’ fabryka Ryszarda V ender a, 
inżyrdera-mechanika marynarki.

Było to we wtorek 26 grudnia 
1893 roku. Fabryka pozostawała 
zamkniętą dwa dni, w niedzielę i po­
niedziałek, jako w święta Bożego 
Narodzenia.

Była godzina dziewiąta zrana. 
Od godziny już robotnicy byli przy 
pracy. W fabryce rozlegał stuk mło­
tów, turkot machin, a  z komina wy­
sokiego ulatywała gęsta smuga dy­
mu. Cały personel fabryczny znaj­
dował się na swych stanowiskach: 
stu pięćdziesięciu stolarzy, kowali,
m onl.njnrT rA ur m rfiA V cnilriiiv  r a i l l i i l l i -

ła b. żywa, a naw et m iejscam i ostra  
dyskusja. Część udziałowców dom aga­
ła  się natychm iastow ego oddania ep ra . 
wy na drogę sądową, część zaś przem a. 
w iała za uregulow aniem  całkowicie 
k w estji polubow nie i za u trzym aniem  
in sty tuc ji. N ie obeszła się przy tem  bez 
ostrych słów k ry ty k i dla zarządu  .

W  końcu skorzystano z cennych 
rad  i wskazówek b. kierownikai banku 
kredytow ego w Będzinie p. E. T hcnen. 
baum a, k tó ry  specjaln ie został zaprą, 
szony n a  to zebranie w charak terze  rze­
czoznawcy. Zgodnie z jego opinją, na  
wniosek p. E. K ia j m ana w ybrano sps. 
e ja ln ą  kom isję w składzie pięciu osób, 
k tó ra  m a się za.,ąć rew izją  gospodarki 
banku przez szczegółowe zbadanie r a ­
chunków, ksiąg, następnie przyspieszyć 
ściągnięcie wszystkich zaległych dłu  
gów w  sum ie 16 tys. zł. Główny dłużnik 
B. H a jd a  w yraz ił zgodę na sp łatę  d ługu  
ra tam i. O ile now oobranej kom isji iida 
się wywiązać z nałożonych n a  siebie 
obowiązków, bank  będzie m ógł istnieć 
nadal. Sklacl w ybranej kom isji jest na_ 
stępu jący  pp.: E. K ła jm an , M. F e ld , 
m an, A. Kac, W. K idaw a, H. Rechmc.

W  zebran iu  wzięło udział około 50 
członków. O bradom  przewodniczył B. 
B erm an, sekretarzow ał H. Sztrochlie.

Z ZAW IERCIA.
(z) R uch ludności w Zawierciu. W  

lipen zgłoszono zgonów 21, urodzeń 24, 
w yjechało 153 osoby, przybyło 82. R a­
zem ubytek w ynosi 174 osoby, p rzy . 
bór 106.

(z) Pobicie. Gwoździk K aro lin a  (Za­
wiercie, K ró tk a  28) zam eldow ała o po­
biciu je j córki W eroniki przez P io tra  
W ójcika.

(z) N ieudany szwindel. W yrw as K a­
zimierz, zam. w D ubicach zameldował 
się ostatnio w- P . U. P . P. i w w ydzia. 
le opieki społecznej m a g is tra tu  m. Za­
wiercia, c h c ą c  tym  sposobem korzystać 
z akcji doraźnej. W czoraj p rzy  w yda. 
w aniu  talonów żywnościowych w domu 
ludowym  W yrw as został przez jednego 
z opiekunów społecznych zdem askowa­
n y  i  jako  oskarżony o n iepraw ne usi­
łowanie pobieranie żywności oddany 
został w ręce policji.

Po spraw dzeniu w biurze m eldunko­
wym  stwierdzono, że W yrw as w Z a . 
w ierciu nie je s t m eldow any, m im o to 
jednak  podał w PTJPP. i  m agistracie, 
że m ieszka przy  ul. Tow arow ej 14.

P rzy  okazji zaznaczyć należy, że o- 
piekunow ie społeczni mimo, że nie zbyt 
dawno rozpoczęli sw oją działalność, to 
jednak  b. wiele ju ż  nadużyć w ykryli.

(z) K radzieże. Szafrańsk iem u S ta n i, 
sławowi (Zawiercie, K rucza 18) za po. 
mocą oderw ania skobla skradziono 
wieprza. r,

— K ochanow skiem u M arcelem u (Za. 
wiercie, F abryczna 19) skradziono z po­
dwórza rower, w artości 100 zł.

POW RÓCIŁ

Dr. mad. fr. Sztuka
analizy  lekarsk ie 

godz. przyjęć 7.30 — 8.30 i 16 — 18. 
m ieszka obecnie p rzy  ul. M ałachow­

skiego 2a, p a rte r  
(dom W p. Zielińskiego.)

Telef. 7.87. Telef. 7-87.

strzów i kasjerów
Ryszard Yerniere, zawsze pier­

wszy przy robocie, pracował w 
swym gabinecie, odczytując kore­
spondencję, przygotowując ekspe­
dycję dzienną i przepatrująe plany 
nowych budowli!

W przedpokoju szczupłych roz­
miarów oczekiwał woźny na jego 
rozkazy.

Ryszard Yerniere w wieku około 
łat pięćdziesięciu, znajdował się w 
pełni sił. Włosy jego ciemne i bar­
dzo gęste zaczynały obrywać się si­
wizną. Całość fizjonomji była uschła 
prawie surowa, lecz oczy, pełne 
przychylnej słodyczy, zdawały kłam 
oschłości i surowości reszty twarzy.

Przemysłowiec stanowi! typ p ra­
cownika niestrudzonego, żarliwego, 
cierpliwego, a każdy oceniał jego 
wysoką inteligencję, prawość i ludz­
kość. Punktualny w swych intere­
sach, nie obiecywał nigdy nic, ażeby 
nie mógł dotrzymać, przez eaie życie 
nie zeszedł z prostej drogi, a słowo 
jego warte było tyle co i podpis. 
Szanowano go, kochano i mówiono 
o nim pow szednie: Co to za uczci­
wy człowiek!

Takim, był Ryszard Venuere 
. . . . . .  . . . . .  • » 

Przemysłowiec przeczytał właś­
nie zawartość karty pocztowej. Po 
odczytaniu wezwał dzwouk.mn woź- 
ruaisb -

— Piotrze, rzekł doń, sprowadź 
mi z warsztatów majstra K laudju- 
sza Grivot...

Potem znów zabrał się do roboty.
W kilka nunut później Grivat 

stawił się przed nim.
— Dzień debry, panie pryncy- 

pale, odezwał się majster, kłaniając 
się. Pan  mnie potrzebuje!

— Tak, moj zuchu, odpowiedział 
pan Yerniere, biorąc kartę poczto­
wą, którą przeczytał przed chwilą. 
Otrzymałem list z biura dróg i mo­
stów z Saint-Denis. Machina dostar­
czona do kanalizacji, Sankcjonuje 
w sposób nader wadliwy, trzeba 
więc czemprędzej doprowadzić ją  do 
stanu należytego przez reperację... 
Musisz p an 'ją  na miejscu obejrzeć... 
a potem weźmiesz do pomocy ludzi, 
ilu będzie potrzeba... Zdaję się zu­
pełnie na pana....

— Zaraz, panie pryncypałe. \Vło 
żę tylko paltot .na moją bluzę i pę­
dzę do Saint-Denis na bicyklu.

— Dobrze Grivot. Spraw się 
prędko. . . .  • ,

W kilka chwil poznrej znajdował 
się m ajster już w drodze^ Kiedy 
przjeżdżał obok hotelu matki AubiB. 
gdzie mieszkał i stołował -się, właśoJ 
cilka zakładu stała w bramie, doglą 
dając służących. Spostrzegła maj­
stra.

d. c. u.
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,Szpiobródka“-Cichocki z dobraną kompanią
” na ławie oskarżonych.

Proces potrwa tydzień.
Wczoraj w sądzie okr. w W arsza­

wie rozpoczęła się zapowiedziana 
orzez nas sprawa zuchwałej ban- 
L  kasiarzy, zorganizowanej przez 
Szpiebródkę", ni ekoronowanego

króla świata podziemnego.
Od samego rana w gmachu sądu 

nanuje ruch. Publiczność zebrała 
1  „doborowa"... K aretki więzienne 
co chwila zwoziły członków bandy, 
odpowiadających z więzienia i po­
dsadzanych w trzech „szarych do­
mach". .

Rozprawa rozpoczęła się o godz. 
11-ej rano. Pod wzmocnioną eskortą 
policyjną, zaczęto -wprowadzać więź 
niów. Wszystko jegomoście spasie­
ni, dobrze zakonserwowani, twarze 
rumiane. _

Przewodniczy sędzia K  o żakow­
ski, oskarża wiceprok. Sieroszewski.

pierwszym jest w tej ceremunji 
Stanisław7 Cichocki, słynny „Szpic- 
brótlka". Okazuje się, że przezwisko 
.jSzpicbródka" dawno mu się już 
nie należy, bo ma twarz starannie 
, -goloną. Ubrany jest w szary

ój aresztancki. Postać o wyglą­
dzie ujmującym, wyraz tw arzy przy 
miiny. Liczy lat 47, podaje się za 
fryzjera, karany już był w 18-tym 
roku życia, zwiedzał przymusowo 
urządzenia więzienne w Kijowie, 
Petersburgu oraz lepsze zakłady 
karne w Polsce.

Sąsiadem jego z ławy oskarżo­
nych jest Marjan Brzeziński, gru­
bas, o czerwonej nalanej twarzy, 
również fryzjer, nosi eleganckie gra 
nutowe ubranie.

Znakomitością ławy oskarżonych 
jest kasiarz Adam Stempel, la t 48, 
ii. współwłaściciel kabaretu „Czar­
ny Kot", karany. Zawód: przedsię­
biorca i właściciel magazynu obu­
wia. Ten też zna większość więzień 
w kraju.

Dalej idzie kasiarz Wacław Dasz 
kicwicz, o przezwisku „K w adrato­
wy", na co złożyła się jego tusza i 
niski wzrost.

Przygotowanie fachowe do kun- 
fdu kasiarskiego posiada Jnljan 
Dylewski, lat 27, ślusarz.

Trzeci zrzędu fryzjer, z którymi 
możnaby na sali sądowej urządzić 
mzurę, jest Marjan Andrzejczak.

Przedstawicielami wyznania moj 
żeszowego są Abel Griincwajg, ..łoi 
piec" i siwobrody Nuta Woginiak, 
właściciel zakładu krawieckiego i 
kapitalista, finansujący przedsię­
wzięcia członków bandy „Szpic- 
bródki".

Są na ławie oskarżonych i krew­
ni — dwaj bracia Majclierkiewiczo- 
wie, Henryk i Wacław, z zawodu ma 
larze. Młodszy Wacław stanowi cu­
riosum, jest bowiem jedynym, któ­
ry nie był dotąd karany, chociaż i 
fln 7. sądem miewał do czynienia.

Wreszcie sylwetka eleganckiego 
obywatela ziemskiego — Jana  Bawi 
®a - Weissa, znanego stolicy z wiel 
k>ej afery w banku handlowym o- 
Prożniania cudzych skrytek do spól 
a z Prokurentem Bniskim. Obaj za

czerwony sztandar na  kom inie 
fabrycznym

'I fabryce „Wysoka" niedaleko 
az, w po w. zawierckim miszkańcy 

ffuważyli na najwyższym kombiie 
jabrycznyni czerwony sztandar. Po 
'pa postarała się c zdjęcie tego em-
r J T ł  komunislYcznego raju, któ 
r ii  zawieszony na wysokościach 
iwczas nocy. Domniemanych spraw 
v w o1?, ezuni w osobach komuni- 

Wl. Szewczyka, T. Styczyń- 
S r >  Ligenzy zmoknięto do

skradzione pieniądze założyli mo­
dną restaurację noeną „Oazę".

Weiss ubrany jest w garnitur 
marynarkowy nieposzlakowanej 
świeżości. Ukończył szkołę handlo­
wą w Krakowie.

Na usługach bandy pozostawał 
jeszcze monter banku polskiego, 
Władysław Dąbrowski, lat 29, po­
siadający obecnie własne biuro in­
stalacyjne.

Listę podsądnych dopełnia ka­
siarz Stanisław Szewczyk oraz dwie 
kobiety, oskarżone o paserstwo, w 
eleganckich kapeluszach i okryciach 
— Kazimiera Domańska oraz Eu- 
genja Mirecka.

Liczna lista świadków zajęła są­
dowi sporo czasu na sprawdzanie 
stawiennictwa oraz -wyznaczanie ter­
minów przesłuchania ich, ponieważ 
proces trwać będzie przez tydzień.

Całe popołudnie zajęło sądowi 
odczytywanie aktu oskarżenia, któ­
ry w streszczeniu podaliśmy wczo­
raj, opisującego nieudane włamanie

do skarbca banku polskiego w Czę­
stochowie, gdzie znajdowało się go­
tówką 6 miljonów złotych oraz roz­
prucie kasy ogniotrwałej i obrabo­
wanie jubilera Jagodzińskiego na 
Nowym Świeeie z biżuterji, warto­
ści 150.000 zł.

Dodać trzeba, że na -wstępie roz­
prawy adwokat Hofmokl - Ostrow­
ski postawił wniosek o odroczenie 
rozprawy, jednakże sąd postanowił 
sprawę przeprowadzić.

Ody S  szk la n ek
herbaty w cukierni

miesięcznie 
wypijesz 
mniej za tę

cenę masz 
o p ł a c o n y  

a b o n a me n t

R A D J O W Y

Skutki braku opieki nad dziećmi.
Konie sp ieszone przez samolot stratowały dzieci.

Onegdaj na głównej ulicy Łaz 
stały sobie dwa poczciwe koniki za­
przęgnięte do wozu i c l i -  npały li­
chą strawę. Nagle na horyzoncie uka 
zał się samolot, który z głośnym war 
kotem śmigła przeleciał nad dacha 
mi. Biedne konie od urodzenia nie

madę dzieci, bawiących się na uli­
cy. Niektóre z nich zdołały umknąć, 
lecz dwoje z nich, mianowicie dzie­
ci kolejarza Wdowika i M. Zdrady 
dostały się pod kopyta końskie i ko­
ła wozu, doznając ogólnych ciężkich 
obrażeń ciała. Pierwszej pomocy u-IłJl. JDltJLllltJ lYUlilt? UlUUMimu ~-----_ ~   o L—

widziały takiego potwora, to też w dzielił dzieciom tutejszy ielczer 
szalonym cwale poczęły ociekać w Pamiętajcie, nie wolno wypusz- 
kierunku Rokitna i wpadły na gro- czać dzieci bez opieki na ulice!

A LICZNIK CYKAŁ...
Brawurowa jazda kielcżanki w Warszawie.

ciła się w ulicą Bracką. 
na Stasia dała susa z taksówki i rzu 

Kierowca, zatrąbiwszy z rozpa­
czy, -wszczął pościg. Złapał kielczan 
kę i odprowadził cło pobliskiego kn- 
misarjatu.

Niestety, pieniędzy nie otrzy­
mał. Spisany protokuł skierowano 
do sądu. Panna Stasia narazie 

siedzi lo areszcie.
Będzie sądzona w trybie przy­

spieszonym, według artykułu 265 no 
wego k. k., który przewiduje do 6 
miesięcy aresztu za szalbierstwo.

SPRAWA ZAWIESZENIA DELEGA- 
TÓW ROBOTNICZYCH FABRYKI 

„PORĘBA" POD ZAWIERCIEM. 
Jak to już donosiliśmy, inspektor 

pracy w Zawierciu zawiesił w czynno., 
ściach delegatów robotniczych w fabry­
ce „Poręba" w Porębie Sprawę tę miał 
rozstrzygnąć okręgowy inspektor pra. 
cy w Kielcach inż. Wyrzykowski, w 
porozumieniu z województwem

Dowiadujemy się, że sprawa ta do, 
tyekezas nie została jeszcze załatwiona.

Inspektorat pracy w Zawierciu otrzy. 
mał wczoraj zawiadomienie od okręg.o_ 
wego inspektora pracy inż. Wyrzykow 
skiego, że województwo dotychczas nie 
powzięło jeszcze decyzji w tej sprawie.

Dodać należy, że w związku z zawie­
szeniem w czynnościach delegatów, 
wśród robotników „Poręby" dochodzi 
do wrzenia, które coraz bardziej przy­
biera na sile.

Pożądane byłoby, ażeby władze wo­
jewódzkie sprawę tę załatw iły .ink-'O- 
prędzej.

— -ooo-----
(z) Widz na „gapę" złamał Boge. O. 

statnio w czasie zawodów piłki nożnej 
na boisku sportowem obok domu iudo. 
wego w Zawierciu wytworzyła się no. 
w'a kategorja widzów, k tóra nie m ając 
pieniędzy na opłacenia wejścia na bo. 
isko, s ta ra  się za wszelką cenę prze­
bieg meczu obserwować. W  tym  celu 
młodzież wchodzi na  pobliskie drzewa, 
gdzie wytrwale przebywa przez cały 
czas zawodów.

W czasie onegdajszych zawodów je­
den z takich widzów Pice Stanisław, la t 
11 (Tylna 5) spadł z drzewa i złamał 
sobie praw ą nogę powyżej uda.

Nieszczęśliwego przewieziono na ku­
rację do szpitala kasy chorych.

(z) Pożar. W  ubiegłą niedzielę przed 
południem we wsi Bzów, gm. Kromo, 
łów w zabudowaniach Bielaka Stefana, 
mieszkańca tejże wsi wybuchł pożar, 
k tó ry  w kilka m inut straw ił dom tniesz 
kalny i 2 stodoły załadowane zbożem. 
Zaznaczyć należy, że mimo przybycia 
do pożaru pięciu okolicznych straży, 
to jednak zlokalizowania ognia przed 
przybyciem straży pożarnie jscowych 
dokonał z nadzwyczajnemi wysiłkami 
I  bataljoU 20 pp. z dowódcą baonu na 
czele, przebywającego chwilowo na 
kwaterach w tejże wsi.

Pożar powstał od zaprószi ni a iskry 
z sąsiedniego komina.

Panna Stanisława Michalska, la t 
dwadzieścia, rodem z Kitle, wesoło 
bawiła się w Warszawie. Pozostawi 
wszy kuferek na dworcu, wsiadła do 
taksówki i poleciła szoferowi, by ją 
woził

dokoła miasta.
W ten sposób zwiedziła główne 

ulice, obejrzała pomniki, była w ale 
jach, na moście Poniatowskiego i na 
Starem mieście. A licznik cykał i 
cykał.

Kiedy wyskoczyło 17 złotych 
(rzecz działa się na Chmielnej), pan

Ujęcie złodziei kolejowych.
W ub. sobotę na stacji kolejowej nionym skradzione. Przy Nowickim

■ 7 ' -J—---------znaleziono również zegarek, skradzio
ny Sudzie, któremu też jego wła­
sność zwrócono.

w Częstochowie zatrzymany został 
Nowicki Stanisław, zam. przy ulicy 
Kościelnej nr. 99, który od dłuższe­
go czasu dokonywał kradzież} kole­
jowych w pociągach na przestrzeni 
Częstochowa — Katowice, P io tr­
ków i Szczakowa, nie zwracając u- 
wagi podróżnych dlatego, że nosił 
uniform kolejarski, a przytem zao­
patrzony był w legitymację pracow­
nika P.' K. P. Brunona btrzempki 
z Katowic i Sudy Piotra robotni­
ka kolejowego z Katowic, które — 
jak stwierdzono — zostały wymie-

Od Nowickiego odebiano część 
rzeczy, pochodzących z kradzieży, 
które zwrócono poszkodowanym.

W tymże dniu w mieszkaniu u No 
wickiego zatrzymany został znany 
złodziej - włamywacz Skwarezyński 
Leon, przezwany „Makówką", przy 
którym znaleziono narzędzia złodziej 
skie. Skwarczyriskiego, jako poszu­
kiwanego, przekazano wydziałowi 
śledczemu w Sosnowcu.

Odwiedziny na Sw. Krzyżu.
ŻONY SOBIERAJA I SZMIDTA W WIĘZIENIU.

'„yj pędzie to dla nich dotkliwą 
u lcziaj na 'przyszłość, ponieważ 

wezmą udziału w uroczystości 
cselnej swoich braci.

Kielce miały onegdaj „lokalną" sen. 
sację.

Oto po przyjściu pociągu warszaw­
skiego wysiadły na peron dwie ele. 
ganeko ubrane panie, za któremi służba 
wyniosła niezliczoną ilość waliz, koszy 
ków, paczek i pakunków.

Cały ten transport załadowano na 
taksówkę, w której obie panie z ledwo­
ścią się już tylko zmieściły.

— Dokąd mam jechać? — spytał 
szofer.

— Do więzienia na Święty Krzyż!
Auto pomknęło szosą.
Jak się okazało — pasażerkami au­

ta były żony skazanych niedawno na 
bezterminowe ciężkie więzienie zabój­

ców
ta.

ś. p. Gettera — Sobieraja i Szmid.

Obie otrzymały pozwolenie na „wi­
zytę" u mężów i, korzystając z tego, 
zabrały ze sobą transport żywności, któ 
rej, według słów „fachowców" mógł 
starczyć conajmniej na rok.

Sobierajowa i  Szmidtowa były u mą 
żów przeszło godzinę. Mężowie czu.ą 
się w więzieniu dobrze, pogodzili się już 
z losem, choć liczą na apaleoję lub., am 
nestję.

Siedzą w celi ogólnej i pracują w 
warsztatach więziennych, a z pobytu 
Ba Świętym Krzyżu są pono naWet... 
zadowoleni.

T - r r - O f lO ---------

Z OLKUSZA.
(ol) Osobiste. Z dniem jutrzejszym  

korzysta z 6 tygodniowego urlopu wy­
poczynkowego sędzia śledczy p. A. 
Voydt. Zastępstwo obejmuje asesor są­
dowy, p. M. Lejbowiez.

(ol) Wyższe władze wojskowe na 
ćwiczeniach w Olkuszu. W  związku z 
odbywającemi się manewrami będą o. 
beeni w Olkuszu jenerałowie: lierbecki, 
Galica, Przeździecki i Smorawiński.

M anewry są już na ukończeniu i 
dzisiaj spodziewany jest wymarsz wszy 
stkich wojsk z okolicy.

(ol) Święto międzynarodówki komu 
nistycznej w dniu 4 bm., nnn .ło  w ca­
łym powiecie olkuskim spokojnie.

(ol) Służąca „ złodziej. Wczoraj służą 
ca, M arjanna Magdziarz, pochodząca z 
powiatu włoszczo w skiego, skradła swe 
mu chlebodawczy, naucz. Wygasio- 
wi w Olkuszu 50 zł. gotówką, trochę bie 
lizny i torebkę z legitym acją kurato­
rium  krakowskiego na imię p. W yga- 
siowej. Służąca znikła.

(ol) Pożar w Jerzmanowicach. Skut. 
kiem zaprószenia ognia spalił się o- 
negdaj dom Jan a  Śladowskiego w Jerz 
manowicach, gm. Sułoszowa.

(ol) Pod kołami taksówki. Na szesie 
koło Czarnej Góry pod Olkuszem, tak ­
sówka Lorka z Bolesławia przejechała 
mieszkankę Olkusza, Taubę Taller. 
Taflerowa doznała złamania nogi w 
trzech miejscach i odwieziona została 
do szpitala do Krakowa.

(ol) Namiętny Izaak z Olkusza oi.h)e- 
dide troehę w areszcie. IS.letuia Ruchla 
Migus, mieszkanka Olkusza, zameldo­
w ała na posterunku w Olkuszu, że po­
w racając ze spaceru do domu, została 
napadnięta w losie o ld ;  rzeźni m iej­
skiej przez jakiegoś młodego człowieka, 
k tó ry  w yjął z kieszeni nóż i siłą. chciał 
ją  zniewolić. Niewiadomo, coby się sta­
ło, gdyby nie nadchodzący spacerowi­
cze, na widok których napastnik zbiegł. 
Policja olkuska natychm iast zajęła się 
odszukaniem napastnika, którym  oka­
zał się 18-letni Izaak Rotenbaum z Ol­
kusza.

DOBRA RADA.
Ona: Chciałbym kupić na pianino 

biust jakiegoś muzyka, tylko nie wiem, 
czy Mozarta, czy Bee hovena.

On: — To już raczej Boethovena, bo 
był głuchy.



N IE  PO D JĘTE W Y G RAN E  
DOLARÓW KI

Spełniając życzenie wyrażone 
ze strony wielu naszych czytelni­
ków, podajemy poniżej pełny wy­
kaz wszystkich wylosowanych do­
tąd dolarówek, których nie zgłoszo 
no po 1 lipca do wypłaty, jak rów­
nież pełną tabelę dwuch ostatnich
ciągmen.

- 000 -

ycie gospodarcze,
IM PO R T TOW ARÓW  

REGLAM ENTOW ANYCH.

Izba przem ysłowo - handlow a w 
Sosnowcu, podaje do wiadomości zain . 
teresow anyeh, że p rzy jm uje  podania o 
zezwolenie przyw ozu z zagran icy  tow a 
rów reglam entow anych  na IV  k w arta ł 
J932 r.

O stateczny term in  wnoszenia - po­
dań upływ a w dniu 25 w rześnia 1932 r.

P odan ia  wnoszone po term in ie będą 
nogły  być rozpatrzone przychylnie ty l 
xo w tym  w ypadku, jeżeli pozostanie 

rezerw a kontyngentu.
 o - —

G I E Ł D A .
W arszaw a, 3. 9.

i taka- St. Zjedn. 8.90,75 
F u n ty  ang. 31.05 
Kubel zł. 4.65 
D olar zł. S.92

A K C JE  I POŻYCZKI.
W arszaw a, 5. 9. 

V proc. Poż. Stabiliz. 55.125
3 proc. Poż. B udow lana 38 25
4 proc. Poż. D olarow a 48.00 
4 proc. Poż. Inw est. 98.50 
L isty  zastaw ne W arszaw y 50.25 
Bank P olsk i 100.50 
S tarachow ice 10.50 
M odrzejów 4.00
L ilpopy 14.50

gum

331
G ruźlica płuc corocznie, n ierobiąe różni­
cy d!a pici, wieku i stanu , kosi m iljony  
ludzi. — P rzy  zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu , grypy , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le_ 
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE"
który  u ła tw ia jąc  wydzielanie sie plwo­
ciny wzmacnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa wage c ia ła  
i usuw a kaszel.

K upno i sprzedaż.

MOTOCYKL „Jap “ 600 cm. dw ucylin- 
drowy w doskonałym  stan ie  do sprze. 
dan ia  bardzo tanio. W. Niepoń, Sosno­
wiec, Czysta 7.

ZE S P O R T U .

Po 3.00 doi. na nr.: 419501 549601 
Po 500 doi. na nr.: 19*3 525881

57801 583763 1908546 1027333
1191719.

Po 100 doi. na nr.: 3802 5590
19274 27142 37777 52370 66538 77443 
88262 130797 168698 168860 180204 
191690 197101 254947 27S735 293528 
295077 309160 338113 349198 359049 
391472 412662 426451 43605/ 437475 
449550 450301 455740 465597 474933 
480867 511931 548502 553799 564756 
753351 585654 594359 61(3512 628259 
638118 643214 653376 660964 662818 
666972 671214 681001 690324 699878 
720195 734333 736667 771669 793313 
795248 808826 810391 S18581 820901 
822776 832265 845168 848022 860521 
870478 8773.15 882336 944147 953196 
961770 993222 1006958 1012465
1021293 1028663 1066999 1039889
1074665 1076428 1098691 1136079
1178964 1485374 1193324 1159543
1219533 1227596 1240092 1246108
1262911 1327082 1332.346 1337518
1353668 1381829 1382313 1335745
1390609 1394185 1409706 1428912
1457456 1485179 1499265.

P IŁ K A  NOŻNA W K IELCA CH .
R eprezentacja K. S. „Strzelce" i W. K. 
S. 4 P . P . leg. — Ż. K. S. „M akkabi.

Onegdaj reprezen tac ja  „Strzelca" i 
4 p. p. leg. rozegrała zawody tow arzy­
skie p iłk i nożnej z Ż. K. S. „M akkabi". 
Obie drużyny w ystąp iły  w na js iln ie j­
szych składach. P ierw szą połowę minio 
przew agi reprezentacji i uzyskaniu 
przez n ią  2 bram ek, cechowało szalone 
tempo, w drugiej „M akkabi" zmęczona 
w ysiłkiem  ogranicza sią jedynie do o- 
brony, mimo tego reprezentacja uzy. 
skuje jeszcze 2 bram ki. W  reprezen­
tac ji odznaczyli sie b rac ia  Orawiec; 
W olnicki i Poleski. W  „M akkabi" do. 
brze g ra ł atak , lecz w ysiłki jego pa­
raliżow ała obrona i b ram karz rep re­
zentacji.

B ram ki zdobyli Orawiec I I I  (2), O- 
raw iee I  (1) i Poleski (1) z rzu tu  k a r . 
nego. Sędziował dobrze p. Miszczak.

„Strzelec" — „Gwiazda II"  0:0.
W  tym  sam ym  dniu odbyły sie za­

wody o mistrzostwto kl. B. miedzy 
„Strzelcem " a „Gwiazdą II", które za . 
kończyły sie zwycięstwem /„Strzelca" 
w stosunku 6:0.

Sędziował względnie p. Porwel.
—(j()u—

CO SIĘ  STAŁO Z PU H A R E M  DLA 
M ISTRZA  R EZER W  KLASY A?
Zawody o m istrzostw o rezerw  klasy 

A dawno już zostały zakończone. Zwy­
cięska drużyna m iała  otrzym ać puhar.

M istrzem  rezerw klasy  A została 
rezerw a S. T. S. „U nja" z Sosnowca, 
k tóra  dotąd nie otrzym ała jednak pu- 
haru .

Co n a  to podokreg Z agłęb iał

spieszniej te rm in  powyższego meczu, 
tem bardziej, że drużyny te nie m ają  
poważniejszych spotkań w najbliższe 
niedziele.

-000-
I. F . C. — W ARTA (Zawiercie) 6:2 (0:2)

W ynik spotkania W arty  z I. F. C. 
podany został przez nas nieściśle, gdyż 
brzm ieć powinien 6:2 (0:2) D rużyna za- 
w iercka do przerw y m iała przewagę.

W obec porażki „W arty" w yjaśniła 
sio znacznie sy tuacja  i  decydujące spot 
kanie o m istrzostwo g ru p y  nastąp i po. 
m iedzy Podgórzem  a I. F. C.

-o-
SK ANDAL NA MECZU BO K SER ­

SK IM  OPOLE -  G. ŚLĄSK.
Doroczne zawody bokserskie miedzy 

reprezentacjam i G. Ś ląska i Śląska nie 
mieekiego przeprowadzone w Opolu, na 
skutek skandalicznego zachowania sie 
niempów zostały w połowie przerw ane.

Niem cy zachowywali sie poniżej 
wszelkiej k ry ty k i i godności sporto­
wej. Stronniczość sędziów, mimo wy­
bitnej przew agi pięśeianiy polskich, 
zm usiła kierownictwo reprezentacji do 
w ycofania sie z zawodów.

W ŁOSI ZDOBYLI W IO ŚLA R SK IE 
M ISTRZOSTW O EUROPY.

Rezerwa S. T. S. „U nja‘ , jakc m istrz  
rezerw  k lasy  A, rozegrać m iała  zawo­
dy z m istrzem  klasy  B.

Możeby podokreg usta iił ja k n a j.

Kino-Tsatr
,PAŁACE”

D z iś

Ogród Aliaita
w roli głównej IWAN PETROW1CZ

ANONS Od czwartku 8-go września

'B o m b y  nad M o n te  Carl©4®

Dziś

KINO

Z M Ł Ę 8 IE
LILIANA HARVEJ

w  najwspania lszym swojim filmie

d a w n ie j  
i i n a - T e a t r  ..U ś z i a i j w y " P res  z Miłością

Nadprogram Tygodnik Paramontu

N r.-jłp raw y, ZH. 9/32.n O Q L O S Z E W I E .
W ydział H andlow y Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie a rt. 23 

Rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 23 g rudn ia  1927 r. o zapo­
b iegan iu  upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, że decyzją Sądu z dnia 
19 s ierpn ia  1932 r. w spraw ie Nr. ZH. 9/32 postanowiono w spraw ie odroczenia 
w ypłat firm ie: „H. P rzyrow ski" w Będzinie, ul. K o łłą ta ja  24 otworzyć postę­
pow ania układowe na  następujących  w arunkach: 1) na pokrycie należności 
w szystk ich . w ierzycieli H erszlik  Przyrow ski w ypłaci 40 proc. k ap ita łu  długu 
w 4_ch rów nych ra tach  półrocznych, przyezem pierw sza ra ta  p ła tna  będzie w 
6 m iesiący od da ty  zatw ierdzenia układu, 2 ra ta  w rok, 3 ra ta  w 18 miesięcy, 
a 4 ra ta  w 2 la ta  od daty  zaiw ierdzenia układu. 2) układ nie dotyczy należ­
ności przew idzianych w art. 19 Rozporządzenia Prezydenta  R zplitej o zapo. 
b ieganiu  upadłości.

Sekretarz
( podpis nieczytelny) Przewodniczący

Sosnowiec, dnia 1 w rześnia 1932 r. ( podpis nieczytelny)

DROBNE OGŁOSZENIA,

Zgubione dokum enty

ZGUBIONO dowód tożsamości osoby 
nr. 0197.50 na  nazwisko Tadeusza Wo_ 
jaczka oraz b ilet okresowy na przejazd 
Będzin — D ąbrowa, k tó ry  unieważ­
niam .

po 5 grosay za 1 wyraz.
M OTEK K RZESIW O  zgubił dowód o. 
sobisty  i k artę  re je s tracy jn ą  w ydaną 
w Będzinie.

PRZY BY ŁK O  W ŁADYSŁAW  zgubił 
książkę wojsko-wą w ydaną przez PK U . 
Sosnowiec.

STA N ISŁA W  R E PE T A , zgubił dowód 
osobisty, w ydany przez S tarostw o Bę­
dzińskie. Zwrot do adm in istracji.

R O K ITA  IGNACY zgubił książką ka- 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu. 
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dowód o- 
sobisty  w ydany przez S tarostw o Bę­
dzińskie. C w ilinga F ro im a z K lim on­
towa.

ŁU SZCZEW SK I JA N  zgubił książką 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec.

PA ŁA SZ PIN K Ó W  zgubił k a rtą  zwol­
n ien ia  wyd. przez głów ną kom isją w 
Sosnowcu.
JA M RO SZ FR A N C ISZ E K  zgubił ksią 
żeezką kasy  chorych nr. 192091 w ydana 
w Sosnowcu,

KRAW COW A zdolna poszukuje pracy  
po domach, w m iejscu lub na wyjazd. 
Łaskaw e zgłoszenia do adm in istrac ji 
„Expresu" w Sosnowcu pod „K raw co. 
wa“.
POTRZEBNY pomocnik do piekarni. 
D ąbrow a, N arutow icza 23.

mm
N IE  PREZERW A TY W Y ! -  

lecz w yraźnie PREZERW A- 
TYW Y „OLLA" winien P an  żą. 
dać, wszystkie inn9 aaś, rzekomo 
równie dobre, jaknajenergiczniej 

odrzucać.
Prawdziwo jedynie z nazwą 

„OLLA"

i tą  m arką  
na każdej 
kopercie.

Zakończone onegdaj w ioślarskie m i. 
strzostw a E uropy w B elgradzie przy­
niosły zwycięstwo włochom, którzy zdo 
ła li u trzym ać swe czołowe stanowisko.

Osady polskie spisały  sią nieszcze. 
golnie, zdobywając zaledwie trzecie 
miejsce w dwójkach ze sternikiem .

K lasy fikacja  ogólna: 1) W łochy 12 
pkt., 2) W ągry 8 pkt., 3) Jugosław ja  
4 pkt., 4) Szw ajcarja, H oland ja  po 3 
pkt., 6) F rancja , Czechosłowacja i Da- 
n ja  po 2 pkt., 9) Po lska i Beigja po 1 
pkt.

CZOPKI HEMOKOlUALiNni 
„V arieol“ (z kogutkiem ) 

Usuw ają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki),

Sprzedają apteki.

PO TRZEBN A  dziewczyna do dziecka. 
Zgłaszać sią w godz. popołudniowych. 
Sosnowiec, Bem a 3 m. 6.
PO TRZEBN A  uczenica do bh lizny  m t 
skiej. Pszenna 2 m. 6.
O K A ZJA ! Nowe sensacje odsprzedaj
com tanio. Sosnowiec, R ysia 1 m. 2.

N auka i wychowanie.

SZKOŁA handlow a m ęska, średnia za­
wodowa, z praw am i, p rzy jm uje  zapisy, 
O płata m iesiączna 50 złotych, pracowni­
cy państwowi 5 zł. Sosnowiec, Targo- 
w a l2 ,  teł. 284.
20 W RZEŚN IA  rozpoczną sią reklamo­
we bezpłatne! pierwszorzędne kursy 
k ro ju  szycia, m odelowania. Profesora 
A kadem ji P arysk ie j, Lewańskiego na 
P iaskach, W arszaw ska 7 m. I. Zapisy 
p rzy jm uje  codziennie od 3 — 6 p. p, 
przedstaw icielka firm y  M ar ja  Dudalo- 
wa. Po skończeniu świadectwa i dyplo­
my.

L O K A L E

PO K Ó J um eblow any na  I  piętrze przy 
ul. 3_go M aja do w ynajęcia. Adres w 
adm in istracji.
12 ZŁ. za w yszukanie 2 dużych pokoi 
z kuchnią. A dres w „Expresie". Vji 
PO K Ó J um eblow any do wynajęcia, ul 
P iłsudskiego 25, Peucker. •
M IE SZ K A N IE  w centrum  Dąbrowy 
Górn. do w ynajęcia. Zgłoszenia do 1‘ilji 
„Expresu" D ąbrow a pod „Mieszkanie".
PR Z Y JM Ę  dwuch panów lub uczni J
eałodziennem  utrzym aniem . Wiado­
mość, Sielecka 15. Sikora.m r ó ż n e

w z w i ą z k u  z umieszczeniem w „Ex­
presie Zagłębia" ogłoszeniem, zawiada 
m iającem  o zebraniu w ierzycieli Al 
Safirste ina , które odbyło sią dnia 4 b. 
m. u  p. Łęczyckiego, F ab ry k a  wód ga­
zowych  w Sosnowcu „Radjo" dawniej 
„Enes" w yjaśnia, że P. M. Safirstein 
nic wspólnego z w ym ienioną firm ą uie 
ma. Poniew aż treść tego ogłoszenia wy 
soce podryw a opinją firm y  winni sze. 
rżenia fałszyw ych pogłosek zostaną po 
ciągnięci do odpowiedzialności sądoj 
wej. F ab ry k a  wód gazowych „Radjo 
daw niej „Enes" S. Safirstein .
ODDAM dziewczynką rok i 3 miesią­
ce chrzczoną na własność. Goionóg, ko- 
lon ja  Zając, Banasik.
P IW IA R N IA  w  dobrym  punkcie do 
odstąpienia. W arunk i do omówienia. 
Dąbrowa, K ościuszki 4.
PR ZEPR A SZA M  męża mojego Edwar 
da R urańskiego za odejście ’i skargo 
sądową o alim enta, gdyż uczyniłam to 
z nam ow y złych ludzi. H. R urańska.

N A G R O D A !
Zaginął m ały  piesek kundelek, żoł. 
to - szary  podgardle, łapk i białe, wabi 
sią „Amorek". Odprowadzić Piłsndskio 
go 8, K rajew ski.
ŻA DŁU G I żony Ja n in y  Sokół z Im* 
birów  nie odpowiadam  i takowych pła­
cił nie będą. E. Sokół, Dąbrowa Gor_ 
nicza 7.
ZGUBIONO rew olw er m ark i F. N. Ka 
liber. 6.35 N. 938972 M arszałek Antom-

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „TCxpres Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef O skóiskt


